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Oświadczenie rekinów przemysłu hutniczego. — Górny Śląsk precedensem. 


WARSZAWA, 8. 4. (tel. wł.). Przedstawi. 
ciele przemysłu metalurgicznego na konferen-/ 
cji w miuisterstwie pracy przedstawili swe po-| 
stulaty. Prezes Związku polskich hut żelaznych 
p. Surzycki oświadczył, iż naczelnym postula- 
tem przemysłu metalurgicznego jest przedłu. 
żenie czasu pracy w hutnictwie w wojewódz- 
twie kieleckiem i krakowskjiem do 10 godzin, 
powolując się na 10 godzinny dzień pracy w 
hutach niemieckich i na Górnym Śląsku. 


Następnie domagał się p. Surzycki udziele- 
mia przemysłowi metalurgicznepru kredytów i 
obniżenia stopy procentowej od tych kredytów. 
oraz zniżki taryf kolejowych. rr = 

W odpowiedzi wiceminister pracy Jankow- 
ski ośwjadczył, że na mocy 6 i 16 art. ustawy 
o czasie pracy, huty mają możność przedłużyć 
czas pracy w granicach 120 godzin nadliczbo. 
wych rocznie. ; 
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„Patrjotyczni* fabrykanci białosfoccy. 


wywożenie urządzeń fabrycznych do Rumunji. 


WARSZAWA, 8. 4. (tel. wł.). Dochodzą: 
nas wiadomości, że szereg właścicieli fabryk 
włókienniczych w Białymstoku wywozj do Ru. 
manji maszyny i inne części urządzeń fabrycz.. 


kantów w 
ków, których 80 procent stanowią bezrobotni, 
wielkie wzburzenie. Władze winne zająć się 
tą sprawą i wstrzymać tę szkodliwą dla pań- 


ywołują wśród białostockich robotni. 


nych, bez jakiegokolwiek sprzeciwu ze stro-| stwa przeprowadzkę za granicę. 
ny rządu. Te bezprzykładne machinacje fabry. n 
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O opieke nad emigrantami. 


Postulaty Związków Zawodowych. 


WARSZAWA, 8. 4. (tel. wl.). Delegacją lej domaga się wyznaczania konwojentówi z po- 
komis,i centralnej Związków Zawodowych, od-| śród kandydatów Związków Zawodowych, o- 
była w sprawie układu dla uchodźców konfe-| raz towarzystw opiekujących się wychodźcami. 
rencję z p. Kutyłowskim, wiceprezesem urzędu Utworzenia przy konsulatąch wydziałów o- 
emigracyjnego. Delegacja wysunęła jako naj.|chrony uchodźców. Delegacja domagała się 
główniejsze, żądanie uwolnienia emigrantów | także, aby urząd emigracyjny wypowiedział się 
od opłat adıninistracyjnych w kraju, oraz opłat | przeciw wyłączności portów polskich dla emi- 
za prolongatę paszportów zagranicznych. Da.' grantów. 


y i kolejowy z Gzerhosłowacją. 


WARSZAWA, (PAT.) 8 4. Delegacja polska i |ny polskiej przez pp. Tenenbauma i Łukasiewicza 
czechosłowacka w dniw 7 bm. ustaliła tekst umowy Jednocześnie został wczoraj podpisany przez czecho- 
handlowej, weierynacyjnej i kolejowej układu o regla- słowackiego posła Flicdera i ministra Dworzaczka 
mentacji przywozu i wywozu. Konwencja handlowa z ramienia rządu czechosiowackiego a między mini- 
zawiera zniżki cła dla towarów czeskich i polskich strem Kiedroniem układ prowizoryczny. przewidujący 
we wzajemnym. obrocie handlowym. Układ o reglamen- w dniu podpisania trakialu zobopólne udzielenie przez 
tacji wywozu i przywozu przewiduje złagodzenie re-i Polskę i Czechosłowację klauzuli największego uprzy- 
strykcji przy wywozach we wzajemnym obrocie. — | wilejowania w dziedzinie ceł i wprowadzenia postano- 
Układ kolejowy przewiduje wzajemne ulgi tranzytowe | wień układu kolejowego, dotyczącego obniżenia taryfy 


dla obu stron -- przyczem szczegółowo jest opra- 
cowana sprawa taryf kolejowych dla węgia polskiego 
przez Czechosiowację. Rząd polski zobowiązał się do 
otwarcia stacji przejściowych w Użoku i Jasinie, po- 
między Polską, a Czechosłowacją w określonych ter-! 
minach. Powyższy ukiad został sparafowany w imieniu 
dielęgacji czeskiej przez ministra Dworzaczka, ze siro- 


tranzylowej. 

PRAGA (AW) 8 4. Benesz wyjeżdża do War- 
szawy 19 bm. Spodziewają się. że do tego czasu roko- 
wania o zawarcie trakiatu handlowego postąpią o tyle 


naprzód. że Benesz będzie mógł w Warszawie pod-| by 


pisać traktat. 


... 
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ietnia 1945. 
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Ż Rady ministrów. 


WARSZAWA, 8. 4. (tel. wł.). Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Rady ministrów rozpatrywa- 
no ustawę o lotnictwie i funduszu meljoracyj- 
nym, jest to ostatnie przedświąteczne posiedze- 
mie. W czasie ferji świątecznych premier Grab- 
ski wyjeżdża na Święta do Spały, a następnie 
do swego majątku, a wicepremier Thugutt do 
Zakopanego. 
bat o it naea a at eana aE a a i 


"ię, gnburg kandy 


Hind 
Jarres ustąpił. 


WARSZAWA, 8. 4. (AW). Ajencja Wscho. 
diia donosi z Berlina, że 8. bm rano blok 
Rzeszy zdecydował się ostatecznie postawić w. 
drugiem głosowaniu kandydaturę Hindenburga 
na Prezydenta Rzeszy. Jarres zrzekł się swej 
kandydatury. Hindenburg tego dnia w polu- 
dnie przyjął propozycję. Bawarska partja ludo- 
wa, bawarski związek chłopski i niemiecka 
partja hanowerska postanowiły przyłączyć się 
się do bloku Rzeszy. W ten sposób szanse prze- 
prowadzenia kandydatury prawicowej ogrom- 
nie wzrosły, co jest wypadkiem pierwszorzęd- 
nej doniosłości politycznej. 

RCA pea SOT WYATT WORWO 


+ Strejk rolny. 


WARSZAWA, 8. 4. (AW). Strejk rolny 
niespodzianie wybuchł na teren;e województwa 
śląskiego, mianowicje w pow. cieszyńskim. — 
W wojew. pomorskiem w niektórych majątkach 
wybuchł t, zw. „czarny strejk“. Ziemianie za- 
stosowali tam samoobronę. W wojew. kielec- 
kiem natomiast bezrobocie osłabło. 


> 


Budowa radjostacji w Krakowie. 
WARSZAWA, 8. 4. (AW). „Merkury Pol. 
ski“ donosi, że urząd pocztowo-telegraficzny w 
Krakowie czyni przygotowania do budowy ra. 
djostacji. W tym celu zakupiony został kom- 
pleks budynków na pograniczu miasta. Równo- 
cześnie rozpoczęło się przebudowywanie starej 
radjostacjj w Dębnikach, Krakowski Klub Ra. 
djowy zamierza również przystąpić do budowy: 
prywatnej stacji nadawczej. 
TEMINY a aa ANNO 


Nie kosztem pracowników. 


WARSZAWA, 8. 4. (Pat.). Jak donosi „Ex. 
press Poranny“, wczoraj odbyło się posiedzenie 
międzyministerjalnei komisji w sprawie sytuacji 
w przemyśle. Na komisji tej wyrażono jedno- 
myślnie opinję, że sanacja przemysłu nie może 
ć przeprowadzolńa kosztem płac pracowników 
przemysłu. 


... 
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Trzej kandydaci prawicy niemieckiej. 


Hindenburg, Jaures i Hatzfeld. 


BERLIN, 8. d. Jak podają pisma, dr. Jarres 
mosi się 7 myślą zrzeczenia się kandydatury na 
prezydenta państwa. Jest on bardzo rozgory- 
czony, że stronnictwa prawicowe szukają tą- 
gle odpowiedniejszego kandydata, lekceważąc 
przez to jego osobę. W łonie bloku prawica- 
wego istirieje wielka bezradność, Z jednej stro- 
my prawica pragnęliby skłonić Hindenburga 
do kandydowania, z drugiej strony wysuwa 


„DZIENNIK LUDOWY". Hr BS 


j majatku wedle formy i przepisów dia dekla- 
iracji spadkowych. Ostatni ustęp głosi, że czy- 
isty dochód z danin ma być obrócony na umo- 
iżenie długów publicznych. 

IE nowego kandydata w osobie księcia Hatz-; —;:::— 

felda, byłego komisarza państwowego dla oku-| 

powanych obszarów. Hatzfeld jest katolikiem, | 
skutkiem czego niektóre koła prawicowe żywią | 
nadzieję, że uda mu się odciągnąć znaczną 
część głosów od centrum, będącego stronnic- | 
twem katolików, a w myśl porozujnienia się| 
wszystkich stronnictw republikańskich mające- 


Cierpienia tych, których los rzucił w obja- 
nia prostytucji, zobaczą ci wszyscy, oglądając 
d amat krwi i łez p. t: 399—1 


go głosować ma dr. Marxa. 


„to to jest miłość? 
ZZ. 


Berliński sprawozdawca „New York He. | wodu usunięcia go od władzy. Trocki ma objąć: 


Zamach reakcji łotewskiej na klasę 
| pracującą. 


(lnf. Międzynar.). Polityczna sytuacja na 


ralda' potwierdza prawdziwość pogłosek o ua- stanowisko wiceprzewodniczącego komisarjatu Łotwie zaostrzyła się w ostatnim czasie z po- 


wiązanych przez kierujące koła sowieckie to- 
kowaniach z Trockim ceiem doprowadzenia do 
porozumienia. Według informacii, które spra- 
wozdawca otrzymał od osoby, stojącej blizko 
Trockiego (Krassin?) jest pewne, że Trocki 
podejmie niebawem znowu czynną polityczna 
działalność. 

Rząd sowiecki sprawę tę chce odłożyć do 
jesieni, aby tymczasim załagodzić przeciwiefńi- 
stwa między zwolennikami, a przedwnikami 
Trockiego i powoli przygotować powrót Troc. 
kiego. 

W Moskwie spodziewają się, że powrót 
Trockiego usunie rozłazi, który powstal z po. 
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dla handlu. 

W ostatnich czasach zdrowie jego popra. 
wilo się do tego stopnia, że „kurację“ można 
uważać za zakończoną. Nie jest wykluczone 
że w najbliższym czasie otrzyma pozwolenie 
powrotu do Moskwy, ale aż do jesiem będzie 
„żył jako człowiek prywatny, zdała od politycz- 
rego zycia. 

Postanowienie rządu sowieckiego zawarcia 
zgody z Trockim doprowadziło do konfliktu 
między Stalinem a Zinowiewem, z których 
pierwszy wraz z Kamieniewem jest gorącym o- 
redownikiem porozumienia z Trockim, drugi 
natomiast jego zdeęcudowanym przeciwnikiem. 
KO WZEGĘWEWWE NE WL ADEZ EPE ERNZZO GC SPRZ 


Sanacja finansów francuskich. 


PARYŻ, 2. 4. (Pat.). Projekt saracji przed- 
stawiony przez minisira de Monzie, przewiduje 
ograniczenie obiegu banknotów od 41 do 45 
mil,erdów, jak również ograniczenie kredytu 
banku francuskiego od 23 do 26 miliardów. 
Zmiany te przeprowadzone być mają w celu 
uregulowania obecnej sytuacji taktycznej. 

Dalsze 4 ustępy projektu określają sposób 
przeprowadzenia dobrowoinej daniny. Projekt 
przewiduje dia płatników jak najszersze uła- 
twienia, doruszczahie są nawet weksle z rocz- 


nym terminem płatności, opatrzone trzema pod- 
pisami i żyrowane przez Bank francuski. — 
Wszystkie osoby fizyczne, które nie zgłoszą 
się do tdziażu w Gdasinach w 10-ciu procentach 
swego majatku, będą obłożonie kontrybucją w 
wysokości 10 proc. ich majątku. Majątek bę- 


| wodu: wniesienia przez rząd projektu „ustawiy 
o ochronie repubiiki*, skierowanej przecjw ło- 
tewskiej klasie robotniczej. 

Rząd zrazu próbował zaprzeczać, jakoby 
(ustawa zwracała się przeciw socjakrej demo- 
kracji. Tymczasem jednak prasa rządowa, a 
mianowicie organ partji chłopskiej zdradził 
prawdziwe tendencie tego reakcyjnego prejektią 
wobec czego łotewska socjalna denokracja przy 
gotowuje się „do cenergicznego odparcia zamā- 
chu 
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Tickon przeciw autokefalii kościoła 
prawasławnega w Polsce. 


WARSZAWA, 8. 4. (AW). Patrjarcha Ti. 
chon ogłosił uroczyste orędzie, w którein kwe- 
„stjonuje organizację cerkwi prawosławnej w 
„Polsce, opartej na zasadzie samodzielneści. — 
;Temsanrem kwestionuje Tichon i tytul prawe- 
sławitego metropolity polskiejo, używany daw- 
niej przez metrop. Jerzego, a obecnie przez 


dzie szacowany ryczałtowo przez zastosowanie netrop. Djonizego. Tichon, jako patrjarcha 
do każdej kategorji dochodu podiegającego o.| wszechrosyjski pragnie podkreślić. że gerkjew 
podstkowawiu specjalnego spółczynnika. Pła. prawosławna w Polsce pod względem jurysdyk- 


tnicy podatku niezgadzający się na oszacowa. 
nie ryczałtowe mogą zastosować ocenę swego 


cji duchownej znajduje się pod jego władzą. 


W. RAORT. 


Rehabilifacja Jana 
Naponeena FPiaczkieWiCZA. 


— a slawa mo w l ; Gin ! 
iy mię naprawdę zadziwiasz : ZAWO” | łem następwiąco: Albo przyjdzie do mnie, aby 


łalem zachwycony. — Chcialem cię jednak je- 
szcze o jedno zapytać, aby mi w łańcuchu 
twego rojicznego myś enia nie zażrakło ani je- 
dnego omtiwa.. Mianowicie, skąd możesz wie- 
dzieć, że ów liryczny złodziej oawiedzi cię 
jutro wieczorem ?... 


Jan Nepomucen uśmiechnął się i zatarł 
rece, co czynił ilekroć był z czegoś bardzo 
zadoów olofty. 

— Chyba nie przeczytałeś owych ogloszeń, 
do jutrzejszych poramntych dzienników, które 
sam zaniosłeś do administracji ? 

— Wyznaję, że nie śmiałem. 

-— Oto odpisy tych ogłoszeń, które już fu- 
tro rano pojawią się we wszys kich dziennikach 
rzekł genjalnmy detektyw, podając mi plik pa- 
pierów. 


Przeczytałem następujące, jednobrzmiące o- 


głoszenie: 


RUPUJĘ ZA DOLARY SREBRO I BIŻUTERIĘ 
SPRZEDAM TEŻ DUŻĄ ILOŚĆ ZŁOTA I PREGJOZÓW 
które mam u siebie w domu przy ul. św. 
Genowefy 1. 16-parter. Dys recja zapewniona. 
Reflektanci zechcą się zgłosić n podpisanego 
tylko przez dzień dzisiejszy, gdyż jutro wyjeżdża 
zagranicę. FLACZKIEWICZ 


j — I oóż sądzisz o tym anonsie — zapytał 


mnie genialny detektyw. 
Myśl nagła jak błyskawica przeszyła mi 


| zbrodniarza do twego mieszkania... 


-- Zgadłeś mój chłopcze! Wywnioskowa- 


ini sprzedać srebro i biżuterję skradzione u 
bankiera O*, albo też da się zwabić pokusje 
„ponownej kradzieży u mnie. Wiadomo bowiem 
iz praktyki, że zbrodniarza ciągnie na miej- 
isce popelnioncgo czynu... Tak, czy owak, pta- 
szek wpadnie do klatki!... 

l W oczach nioich wyczytał geujalnv detek. 
(tyw, niemą, błagalną prośbę. 

| — Widzę, że chcesz mi towarzyszyć przy 
lujęciu zbrodmiarza — rzekł, uśmiechając się 
dobrodusznie. 


| SODA gdzie miał się rozstrzygnąć tak die- 
kawy dla mnie problem. 
| W kieszeni paita trzymałem kurczowo rę- 


| 

l S= A : » j ; 
nóg, ikoieść dużego rewolweru Coita, który doda. 

| -— Rozumiem, mistrzu! — zawołałem ura- | wał mi naeco odwagi w tem ryzykownem przed- 

| Soniy — Ten anons zwabi jutro w nocy|sięwzięciu, i iyapelniał otuchą na przyszłość. 


| Mistrza zasiałem przed ogniem kominka, 
| miiczący i zadumańy, u na twarzy jego 
widziałem ślady, źle przebytej nbrcy. 

| Usiadlem na wskazanym mi fotelu, gdy 
właśnie zegar na kościele Św. Sulpicjusza Wy- 
dzwonił jedenastą godzinę w nocy. 

| — ] cóż, zaryzykowajeś tę niebezpieczną 
jcskapadę ? — zapytał gewialny detektyw, na. 
|bijając swój belgijski browning. 

| — jak widzisz! 

— Czeka nas długa, dencrwująca noc — 
|rzekł mój przyjaciel — gdyż zbrodyriarz nie 
jraczył mi oznajmić godziny swejo przybycia. 


Uptzedzam cię jednak, że Z dotychczasowego jednak dzświadczenia są- 


| będziemy mieli do czynienia z jednym z najnie- | dząc, przypuszczam, że odwiedzi mie między 
|bezpieczniejszych złodzieji lirycznych w Pot.| l a 3 godziną w nocy, kiedy to sen ludzi jest 


| sce. Nie zawadzi wziąć ze sobą rewolwer... 


|niajcięższy. Myślę, że chyba dzisiejsze moje 


i — Dziękuję ci, mistrzu! — zawołałem sza-ļ| ogloszenie w dziennikach musiał przeczytać... 


I 
lenie uradowany. 


i A więc do jitra! Oczektję cię u siet- 


p 


bie przed zamknięciem bramy. A nie zapo- 
| 2 wziąć ze sobą rewolwer... 


Wybiegłem uradowarty z mieszkania ge- 
' njalnego detektywa, który usiadł w swojej u. 
lubiowej pozie przed kominkiem i sięgnął po 
od- 
świeżyć się po tarapatach szarego życia cod- 


strzykawkę Pravatza, aby, jak mówił, 


dziennego. 


— Kto wie? — odparłem sceptycznił. — 
Niektórzy złodzieje gazet nie czytują... 

Genjalny detektyw popatrzył na mnie tak 
poważnie, że ciarki mnie przeszły. 

— Nie, mój kochany! — rzekł po chwili 
— ta sprawa przedstawia się poważniej, aniżeli 
myślałem. Ów liryczny zbrodniarz przeczytał 
jednak moje ogłoszenie i krótko mówiąc posta- 
mowił mi dziś złożyć wizytę w mojęm miesz- 
kaniu, i 

Otworzyłem. szeroko fsta ze zdumienfa: 

— U... ciebie... w mieszkaniu ?.. Ależ skąd 
gołosłowne 


ta pewność mój kochany ?... Tu 


| Rych uliczny począł już stopniowo zamie- i 
twierdzenie nie wystarcza... 


rać, kiedy otulony w palto, z postawionym koł- 
nierzem, chroniąc się przed zimnym, jak lód 


(C. d. n.). i 
deszczem, postępywałem raźno, ku ułicy św. | —::;— 


a y 


SĘ. b, a 


W ostatnich czasach zauważyć m,ożna w 
kraja waszym wzmożenie się zbytku w sferach 
dla których trwonienie grosza jest zabawą, jest 
rzeczą codzienną i latwą. 

Obok uderzającej niędzy. zwłaszcza w wiel- 
kich środowiskąch, Kni nadzwyczajny przepych 
w sposobie życia, ubraniu, urządzeniu. 

Sklepy zarzucone są towarem luksusowym. 

Zbytek staje się już psychozą, szerzącą się 
chorobiiwie i miejednokrotnie prowadzącą na- 
wet do 'występków i zbrodni. 

Jedno z pism zamieszcza w tej 
stępjące uwapi: 


sprawie na. 


n 


się walka z coraz groźniej występującymi obja- 


wiami rozrzutności, ogarniającymi nietylko war- | stwo od manowców zbytku, po których się! 
stwy zamożne, nieliczne zresztą, ale siery o, Hoczy. Nałóg wykorzenia się proliibicją. Prze: 
| konywa o tem Ameryka, prowadząca zawziętą | 
|wojnę z alkoholizmem najostrzejszymi Środ. | 


wiete mnie; zasobne, stanowiące przewaźną 
większość narodu. 

Sprawa ta ostatnio stała się u nas palącą, 
z powodhę wzmożonego przywozu wyrobów za- 
granicznych, wśród których artykuły zbytku 
pokaźnie zalmatją miejsce. © 

Z urzędowej statystyki wynika, że samych 


jedwabi przywieziono za 34 miłjony złotych, 


całym świecie uspołecznionym toczy. 


„DZIENNIK LUDOWY". 


Psychoza zbytku. 


którą to cyfrę uważamy za niierealną, że drogą 
bądź szmugłu, bądź przez turystów, przedo- 
stało się do kraju bez cła za około 15 miijowów. 
|Niemniej nie jest wyczerpująca suma 14 mi- 
|ljonów za odzież, tu rzeczywisty wwóz był 
znacznie większy. To samo odnosi się do obu- 
wia, którego cyfra sięga niawet 74 miljonów. 
| Doszło do tego, że sporo ludzi wyjeżdża do 
Gdańska, aby tam zaopatrzyć się w garderobę, 
l obuwie, bieliznę i t. p., jako znacznie tańsze, 
iniż w kraju. A przywóz Gdańska, odgrywa- 
| jący olbrzymią rolę w naszym ruchu z zagra- 
| nicą. nie jest statystycznie ujęty. 

Nie wydaje się prawdopodobnem, aby wpły 
wami moralnymi odwrócić można spoleczeń- 


i kami. O ile rząd polski nimi rozporządza — a 
| dysponuje nimi — nie powinien cofnąć się 
|przed najsilniejszemi zarządzeniami, aby plagę 
| zbytku ukrócić. Osłabi to też w pewnej mierze 
kryzys gospodąnczy''. 


Rh EFRY Aa- a BT 


Gdzie Konia 


kują, fam żaba nogę nastawia, 


Jesżcze paszporty. 


(Z dnia. 
„zabił ale niewinny”. 


P. Junosza Gzowski ongiś współpracownik 
prasy czarnosecinnej zamieszcza w „Rzeczypos- 
ipolitej“ próbę obrony Muraszki, porównując 
jego czyn z czynem Conradiego. Conradi pocho- 
dzący z Petersburga zamordował przed dwo- 
ma laty przedstawiciela handiowego Rosji so. 
wieckiej w Szwajcarji Worowskiego. W: eq- 
dzie w Lozannie tiwnaczył się: 

— Za miłjory zamordowanych, za dziesiątki 
milionów zrtjnowanych, za morze krwi i Jez 
zemściłem się na nim. 
| | sąd wydał wyrok unmiewiaiający. 

i P. (Gzowski czyni analogię: 

| „Muraszko też był w Roşji. Obserwował 
| majokropniejsze sceny okrucieństw bołszewic - 
kich. Sam był stawiamy pod ścianę. Został ob- 
rabowany przez nich doszczętnie. 

I oto ten Muraszko w wagonie spotyka - 
lsię z terrorystami Polakami, którzy jadą do 
| Sowdepji. Będą komisarzami. 
| Przyszli dygnitarze sowieccy ironicznie (?) 
'spoglądają ra „przedstawicieli świata burżua. 
|zyjniego” i rzucają pod ich adresem słowa o- 
| belżywe. 

| wtedy w glowie Mnuraszki rodzi się myśl 
| gwałtowna. Myśl o zemście. 
| I padły dwa strzały celne. Upadłi dwaj dy- 
gniterze” sowieocy, a Muraszko oddal się w 
i ręce sprawiedliwości. 

7. Kodeks karny został obrażony. Prokurator 
będzie żądał kary. Ale znajdą się w Polsce 


Rząd p. Grabskiego ugzczęśliwił nas „biu-| wydatków nie przerzucił na kupujących. Tak |; obrońcy. 


rem badania cen“. Użyteczność jego polega na 
tem, że kilkunastu darmozjadów znalazło chleb 
go za tem nic, ale, to nic użytecznego biuro to 
ani nie obmyśliło, ani nie wykonało. Istnienie 
tej instytucji jest zgoła niepotrzebne, a zwi- 
nigcie jej jest obowiązkiem tego rządu, który 
rządzi pod znakiem oszczędności i redukcji. 

Tymczasem jednak biuro to miesza się do 
sie swoich, ale to całkiem nie swoich rzeczy. 

-Ofo biuro to orzekło na ostatniem posiedzeniu, 
że należałoby podwyższyć cenę paszportów: za- 
granieznych dlatego, że zdaniem „badaczy cen'* 
opłata zasadnicza za paszporty jest Za niska i 
że bezwzględnie za niska jest opłata za pasz- 
porty handlowe. 

Ci panowie, którzy mają „badać“ ceny po 
to, aby te ceny, gdzie można, zostały zniżone, 
nie zdają sobie, zdaje się, sprawy, że podwyż. 
ka paszportów handlowych odbiłaby się prze- 

dewszystkiem na konsumencie, bo kupiec nie 

taki znewu głupi, by swych nieprzewidzianych 


Drut kolczastyŃna kresach wschodnich. 


tv było i z paszportami. 
Słusznie pisze „Robotnik, że Biuro bada. 
nia cen nie zajęło się gruntownem zbadaniem 


Ustami tych obrońców będzie przemawiało 


| sumienie narodu... kończy p. Junosza Gzowski. 


O sumieniu narodu ośmiela się mówić czło. 


cen podstawowych artykułów, jak chleb, mię- | wiek, który cale życie wiernie służył <arata. 


so, węgiel itp., albo robiło to w sposób zu- 


pełnie nieudolny, wszędzie węsząc zbyt wyso-:.. 


kie zarobki pracowników, a zamykając oczy na 
istotne przyczyny drożyzny. Sprawozdania, wy- 
pelnione wynikami tendencyjnie prowadzonych 
„bedań”, nadają się tylko do składu biurokra- 
tycznej makulatury. Za to B. B. C. bardzo 
gorliwie zajmuje się sprawami, które w żadnym 
razie do jego kompetencji nie należą. Badaj 
więc wysokość płac nauczycieiskich, aż dostal; 
po palcach od Zw. Nauczycieli Polskich Szkół 
Średnich, a teraz zajęli się oplatami za pasz- 
porty zagraniczne! 

Dla B. B. C., instytucji nikomu me po- 
trzebnej, a przeszkadzającej tylko w pracy Ra. 
dzie Spożywców, uciera się już nowa nazwa — 
B. B. C.-ygaństwo. 


BRW, | SLZAŻY "Aaeę ZĘ żę 


Liczne aresztowania. 


Ze Stolpiec donoszą: W celu uniemożliwie- 


nia przechodzenia przez granicę tam, gdzie | 


patrole Korpusu ochrony pogranicza nie mogą 
zawsze docierać, ze względu nia teren, władze 
tyż, zbudowanie zagród z drutu kolcza- 
stegs. 

„Odrutowanie' granicy jest już na 
kańczeniu. 

Władze województwa nowogrodzkiego na 
terenie pogranicznym zarządziły wielką obła- 
wę. Dnia 1. kwietnia 2 kompanje piechoty K. 
O. P., szwadron kawalerji K. O. P. oraz 150 
policjantów rozpoczęło przetrząsanie lasów i 
przeprowadzenie ścisłej rewizji podejrzanych 
wiosek pogranicznych. Obława odbywała się 
nia terenie powiatu wołożyńskiego i szła z po. 
łudnia na północ. 


u- 


| Chcąc zabezpieczyć się przed ucieczką, roz- 
stawiono nad granicą i 'w powiecie silne poste. 
runki, zarządzając również oblawę z północy 
na poludnie. 

Rezultat obławy był olbrzymi. Ujęte 64 o- 
soby, w tem duchownego prawosławnego i na. 
uczyciela iudowego, w mieszkaniach których 
znaleziono dużą ilość broni. 

Rewizja po wioskach wykryła również po- 
kaźne ilości broni i amunicji, jak granaty rę- 


cznie i inna utensylja służące do akcji dywer- |; 


syjnej. 
Znaleziono także literaturę komunistyczną 
w wielkich iloścjach. 
Wszystkich aresztowanych odstawiorio pod 
silnym konwojem do Nowogródka. 


OZZIE ZZO IZZZA o NN | 


Meksykański ruch robotniczy a ko- 
muniści. 

(Inf. Międzynar.) Na ostatnim kongresie 
meksykańskich Zw. zawodowych przyjęto je- 
dnomyślnie następującą mezokucję : 

Meksykańskie Związki zawodowe nie wy- 
stępują przeciw Rosji i zawsze są gotowe po- 
gierać rosyjski ruch robotniczy, oraz brortić 
praw rosyjskiego ludu do wybierania sobie for- 


|my rządu. odpowiadającej jego interesom ; ni- 
gdy jednak mie dopuszczą, aby w Meksyku 
partja, która mazywa się partją komutnistyczną. 
| swoją taktykę i cele uzależniała od instrukcji 
z Moskwy, nie licząc się z warunkami i po- 
trzebami, istniejąceni w Meksyku. 

Na podstawie tej uchwały wykluczono 
trzech urzędników Związku za ich grzyna- 
| leżność do partji komunistycznej. 


|wi. a Polskę znał tylko ze słyszenia.. 


| Endecki „Kurjer Poznański próbuje spra- 
wę Muraszki sprowadzić na właściwe tory, * 
podnosząc poprostu, Że Muraszko bał się Ba- 
gińskiego i 'Wieczorkiewicza, z którymi razem 
|spiskował, i dlatego ich sprzątnął. Jak bowiem 
| pisma donoszą, Muraszko miał być obciążają- 
cym świadkiem w procesie Bag;ńskiego i Wie- 
czorkiewicza, w rzeczywistośc, jednak zeznanja 
jego budzily podejrzenie, że jest prowokatarem 
| lub też współwimrmym czynów. o które byli os. 
karżeni obaj oficerowie. 

„Kurjer pozn.“ pisze, że wspólnicy Bagiń. 
skiego i Wieczorkiewicza niezwykłe byli 7a- 
interesowani tem, aby zbrodniarze ukarani zo- 
stali w sposób zamykający już bez szkody dla 


k spólki usta zupełnie i na zawsze i że sprawia 


|procesu skomplikowana byla „przez oddziały- 
wanie trzech czynników 1) policji państwo- 
„wej, 2) delenzywy wojskowej, 3) wspólników 
Bagińskiego i Wieczorkiewicza”. „Kurjer Po- 
| znański“ twierdzi że „każdy z tych trzech czyn 
ników zmierzał właściwemj sobie sposobatni do 
sprowadzenia śledztwa na odpowiednie ich re- 
lom drogi“. Pisma stawia wobec tego pytanie 
„Czy agent Muraszko z własnego popędu po- 
| pelnit zabójstwo? czy też może z wyraźnego 
rozkazu zainteresowanych w tem, aby Bagiński 
i Wieczerkiewicz nie zdradzili ich kładykol- 
wiek ?*. Kurjer domaga się od rządu jasnej od- 
powiedzi na pytanie, gdzie kryje się tajemnica“. 


Każda panna, każda matka. każdy ojciec 


zechce zchaczyć dramat krwi i łez p, tu 


„DD to jest miłość 7 


Polityka Belgii. 


PARYŻ (PAT.) 8. 4. Vanderwchde, oświadczył w 
rozmowie z przedstawiciełem Petit Parisien „że rząd 
belgijski jakikolwiek będzie jego skład będzie kon- 
tyunował wspólnie z Francją poitykę pokoju i mię 
dzynarodowego zbliżenia. — Zdaniem Vanderwcide'go. 
Niemcy będą mogły przystąpić do paktu bezpieczeństwa 
pol warunkiem poszanowania staius quo terytorjalnego 
na wschodzie 
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3 „DZIENNIK LUDOWY“. e ED AC: 


poczyna się dziś tj. we czwariek W czwartek, piątek 


djsliniejsza. Kobieta Swiata - PrEMIOWANA pIRKNOŚĆ rż pr 


godz. 10—12 w południe, kasa miejska zaś od 10—i 
w poludnie Na przedstawienia popoludniowe bilety 

M A R i A F A R R A wstępu sprzedają wyłącznie tylko kasy w gmachu 
teatru Wiskiego 


Najgroźniejsza przeciwniczka BREITBARTA |, 
Wkrótce wystąpi 


J(omunikaty. 
| e: ZGROMADZENIE ROBOTNIKÓW BUDOWLA- 
m» NYCH odbędzie się w lokalu Związku przy uĽ Cło- 


wej 6 w piątek 10 bm. o golziniec 5 popoł. — Prze- 
Z CIĘŻKIEJ DOLI NIEMOWLĄT. Lekarz maA beelt B0B nasz l a 


o s H Iski dr. Wernicki doniósł policji o zagadkowem zgo- riie ker. : . i 
Nowiny Z dnia. | nie jedno-tygolniowego niemowlęcia w realności a E aT ROWE maka 94 Aa zn 
|ul. Potockiego 25. Zwłoki na jego polecenie przenie- |, POSNET PA UG 7:9 
; {siono do łnsiytulu medycyny sądowej. 
Lwów, 9 kwietnia Policja areny. $ zmarłe A było 
NIESZCZĘGLIWE WYPADKI. 5-lelni Jakób Kla- synem uboich rodziców Sz. Zeznali oni w śledztwie, 
flen spadt z wozu, so'ącego na targowiey i doznał że ni» mieli pi nędzy na op'acanie porady lekarskiej. | 
ciężk ch konluzii na głosi. Po zaopalrzeniu w Pogot; W Wobec tego ni mmowlę zmarło bez kuracji 


we Lwowie. 411--1 


kom najserdeceznicjsze Życzenia Wesolych Świąt. 
Tradycyjne święcone Leg. Pol. we Lwowie ad- 
będzic się w sobo ę. dnia 18-g0 kwietnia o godz. 7 (19) 
wieczór w lokalu przy ul. Zielonej 7. Wstęp da 
członków po 3 zł, za$ dla żonatych na dwie osoby 
j5 zł Wpisy przyjmuje gospodarz ob. Wałęga. co- 


ra odwiezione go do szpitala R = a e 4% E: ; EE 
kk ; p K mE 3 ziennie w godzinach od 7—9 wieczór do dnia 16-go 
Psy wałęsa ące się po ulicach miasta doikliwie | Podziękowanie. | m. By: 
pokąsuły Szymona Degena 1 Józefa Reu:a & ietie lorian 


Ewa Kozyrowa. zam. przy ul Wąskiej 6. nagle 
zachorowała na ulicy. Pogot. rat. odwiozło ją do 
szpitala. 

CIĘŻKIE POGPARZENIA Do szpłala na lecze- 


Prawdziwie wzruszony nader żyezliweni przy- | zg 
jęciem, jakiego doznałlem w dniu mego 25-letniego py? 
jubileuszu na secnach polskich. w niedzielę, dnia 5 
,kwiemia rb na scenie teatru Wielkiego czuję się | 
5 i an r: „. Iw olowigiku złożyć wyrazy najserdeczniejszego po- 
nie przywieziono Zolje Rościulek, zam. przy kę Pio- | qziękowania tym seit. a koei f 
tra. Pociczas topitnis wosku doznała oni wskuick nie nie iar da Moznost h wy Ania Ma ta, e nid 
Pip O SE py a G MORA GEL | iż do uświelnienia uroczystego dla mnie dnia. a 

Do Poot- rat, przyniosła matka na ręku 3-leiniecgo 


, Am" (wię; w qf rws'ym rzędjj> Wi lec: Szanownej Komisji 
Mozesa PRóndesu „który coznał ciężkiego poparzenia | 6 ! 3 s l 1 


Cierpienia tych, których los rzucł w obję 
cia prosty'ucji, zobacza ci wszyscy, ozłądając 
dramat krwi i łez p. t.: 


„lo fo jest miłość 7” 


| 


A 5 i ai 
NEO x im „x | lealrainej, Prasie, Dyrekoiowi leairów p. Ludwikowi e 
eż | loci p w A =, polecane e a CAR skimu, ki'rownikowi aiminisiracyjnemu lea- | że sportu. 
zreę do szpila „Ch Ba Dy | trów p. Stanisławowi Daszkiewie owi. gene:alnemu Ti „HAKOAH (Wisdeń)—POGON" 
OFIARA DZIKICH PORACH! NKOW. Saul Mer- i kpotarzowi Red p. Aruwowi  Schrăilerowi, KU W oba dni Świąl Wicikanocnych. rozegra dru- 


mel, zam. przy ul Pisstów 15, zjawi: się wczoraj Oj Wkim czionkom lutojszego Gnřazda Z. A. S. P., Gratu- 
świcie w Pogot. rat. z ranumi na g'owie. Zeznał on, 


że pobi? go rzekomo dozorca tej kamienicy P 


,żyna LKS „Pogoń“ interesujące zawody z „Hako- 
=i lantom z poza Lwowa, członkom chóru, baletu i or | ahtm*, kóry w dzisiejszej dobie uchodzi dzięki swym 
o ga |ki sry, z głębi wzruszonego serca sk'adam „Bóg za- | zwycięstwom nad calym szeregiem drużyn wiedeńskich 


a ela i do id Jh Frwadzano a Leon Bykowski. w rosgrywkach misir:owskich (ostatnie 29/3 nad „Ra- 
= SE n Sn rc DAMSKICH =: — i pidem“ 4:1, za jedynego kandydata na mistrza Austrji 
TOREBEK. MERA Spiegiel acla daka i FIRMA J. A. BACZEWSKI jest najstarszą i zna- į Hakoah znajduje się dzisiaj w nadzwyczajnej [or 


ną nietylko w Po'scv, ale i za ranicą. Istnieje bowiem | Mie. czego dowodem zwycięstwo, jakie odniósł, bijąc 
przeszło 110 lat. Pracuje w niej z górą 300 robotni- | -Slavię" praską w dniu 5 kwieini. w stosunku 5:3 
ków — wy.warza dziznnic 5 wagonów wólek i likie- | Hakoah przyjeżiża w swym na.silniejszym skła- 
rów. Wyroby jej wprowadzone są ma rynki całej dzie. a więc z gruczemi jak: Vabian, Wagner, Goki 
, p - e. Tax PO |Europy. To też z powodu nadzwyczajnej jakości wy- Pollak, Schcuer, Guttman, Fried. Nemes, Haussler, 
mimo iż przerwał się pasek, służący do trzymania | pów Kamy: JAR To aa a aa a a w wiel- | Einsznhoffer. Grünwald, Kalz, ete. 
torebki- Opryszek widząc nadchodzących p ZARA W io ci ch kotsumowan:. a'e i bardzo poszukiwane | Przedsprzedaż bilelów na powyższe zawody roz- 
niów nie ponowił napadu. lecz zbie. ł do bramy jednej | ak w e PRA Ai, poczni* się dn 8 kwietnia. — Bilety nabyć można 
z kamienie i ulo'mił się, uciekając przechodnią bramą | s : {w lokalu klubu przy ut. Ruiowskiego Nr. 10 od 
w ulicę Kazimierzowską. i Ę e "godz. 5—8 witcorem i w sklepie „Maratonu“ ul 
SPŁOSZONIŁ KONIE W UI. BRAJEROWSKIEJ.| FIRMA FELLER t SP. magazyn ubrań mę- EA przez dzień cały. - 
Jan Wójcik. szeregowiec 5 p. a. p. wczoraj przewoził skich i chlopięcych, Lwów, Legjonów l. 41, Gz TYBET” TRAKT ENSEN AE TZ 
wozem meble sierżanta sziabówezo. W ul Brajerow-; zawiadamia, że w dwiach 0., 10. i 11. bm. sklep Sm -Ere = 
skiej po osiawi! koni* bez dozoru, gdyż zawezwał go | będzie otwarty i poleca się szan. P. T. Publicz. | B TOY. olskiego Żałabnego Krzyża. 
przełożony do prz noszenia mebli do mieszkania Swe 3 . 412-3" 4 DEFN i s a z % 
Konie sproszyły się na widok nadjeżdżającego ; i s - E | źe SO Wo _ złożonego przez witeprez. d 
samochału i pędzity na oślep po chodniku, ku prze- | S= = anakina | B. Cho oiackisgo saog Taane aii SIĘ. gm ETA i 
rażeniw licznych przechodniów. Chwilę powstrzymały | pz, i jja BE sf kóre w SIE Wj „1 wz | 
się w swym biegu na zaporze, kórą była łararnia gu! Piteratura, n2uka. sztuk m [|“bme być kons rwowane po wsze czasy. są niszczone 


przechodzia w ub. wtorek wi'czorem przez ul. kotą- 
taja W iym czasie przyskoczyt do ni'i jakiś mody, 
osobnik, i niespodzianie u iłowa! wyrwać napadniętej | 
z rąk torebkę Spiegiowa nie puściła jej z rąk po- 


| EIE TA 


m Ae, P 


zowa. Uległa ona zwpełnemu zniszczeniu. Tu dopał | += |nisraz z całym szy TeS 
Wójcik rozszalałe konie i zdołał je uspokoić. REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE g W R oe U mjmowało SIĘ Tow. wspólnie z 
KARA ZA PGDPALENIE. W syczniu br. wybuchł | Czwartek, piątek 1 sobota Teatr zamknięty zt IP nai Kudaak are ZA. 
pożar w pracowni krawieckiej Marji Stark, klóra po-; Niedziela, o godz. 770 wiecz. „Lizetta”. Far 4 Ay. ad 5 O Bami FIŃ 
niosła szkodę 3500 zł — Pomocnica jej 17-letnia | Poniedziałek, o godz. 3 pop. „Twórca. ów ý j e å aED 
Mina “chn ider przyznała się następnie w policii, iż | Poni:działek. o godz. 7530 wircz. „Królowa Saby“. | Dalej Wizi Towie AMM naa 
rormyślni» s, owodowa!a ten pożar z zemsty, za złe | REPERTUAR TEATRU MAŁEGO. ul. Gródecka 2h: |dzeni m i ozdowieniem mogił zakzych bohaterów w 
dząc. że pożar wybuchł wskutek wypadku Sędziowie r Niesigln o godz. 730 wieez, „Wielka Księżna | ; kwa” Bpa 05 R TOSA a. 
Zwierdziii pytania tylko w kierunku zośliwogo u- i chlopiec hotelowy". Wrzaw ach poy litu tarnopolskiego. W ene ku 
„szkodzenia cudzej własności. — Trybunał sknzał ja e s Awa gk Woj. PLEC dł ak i, M BIIGBIA. TAE Ato wskingo ZOSIA ok” 
przeto na 5 miesięcy więzienia. Oskarżoną broni! dr.!, POMIERTA GR, o godz. 730 w. „Wielka Księżna, 1809, tudzi:ż DYK gów ZET rorakóą- 
W. Weiss. i chłopiec hotelowy". PAY przez ukraińców + Jezierzanach. 
KRADZIEŻE KIESZONKOWE. W. wózie Iram. REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: kT skónĘ + d nie AAC ©” gS 
wajowym „9“ skradziono leonowi Mowczyńskiemu Czwartek. piątek i sobo'a Teatr zamknięty E S E eraan ae A 
z Horpina, porilel, w którym znajdowało się 70 zł Niedziela, o godz. 730 wiwez. „Clo-clo*. —— 
i dokumenty. Poniedziałek, o godz. 3 pop. „Hrabina Marica“. | WSZYEGY 
Maicuszowi Choroszemu, robolnikowi kolej. z Poniedziałek, o godz 7380 wiecz. „Cio clo". | * 
Chodowic, podczas kupna ubrańia „na raly“ w jed- —i m NOWI PRENUMERATORZY 
nym sklepie przy ul. Kazimierzowskiej, skradziono; TEATR ZYDOWSKI (Dyr. S$. M. GIMPEL. | 1 
portfel, zawierający 50 zł i dokumenty. | ul. Jagiellońska L. H |którzy wpłacą prenumeratę od 1 kwie- 
KRADZI ż W TEATRZE. Onegilaj skradziono Gościnne występy subrctki Kaniowskiej. Brejlmana |taia, otrzymają dotychczas wyszłe od 
w teairze Wislkim low. Stanisławowi Bednarskiemu |i Bryna. i początku odcinki powieści 
pritel. w klórym znajdowaly się dokumenty osobiste, Nicdiela, o godz. 330 „Cipke Fajer. . 


| i 
książka wo,skowa, zapiski i inne. Niedziela o godz. 7'30 .„„Pensjonarka”. UPTONA SINCLAIRA p. t. 


CZYJE ŻREBIĘ? Na pl. Unji Brzeskiej przy- 


—: emm e e % | 4 
trzymano źrebię. maści gniadej. Włóczęgę oddano — | SPRZEDAŻ BILETÓW DO TEATRÓW MIEJ- Naz waj MNIĘ GIEŚI 
Miejski«mu komisjar,a:owi VI-lej dzielnicy. ! SKICH NA PRZEDSTAWIENIA ŚWIĄTECZNE ros-! 8 
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Śmierć dwóch włamywaczy podczas ucieczki. 


Szajka włamywaczy kasowych uplanowatła obydwóch złodzieji, tych właśnie, którzy pró- 
okradzenie Miejskiej Kasy oszczędności w Tar. bowali karkołomiej ucieiczki. i 
nowie. i Niefortunni włamywacze zmarli na tniej- 
W tym celu włamało się onegdaj w nocy; scu wskutek odniesionych obrażeń. 
4 opryszków do biur tej kasy przy ul. Wało.| Jak się okazało, byli to: Jan Adamski i 
wej; mieszczących się ata H. piętrze. Franciszek Król false Piotr Komorowski z War 
Dozorca nocny (usłyszał jednak podejrzanej szawy. Ujętym był Leon Groner, znany wa". 
szmery w lokalu kasy i zaalarmował policję. | szawski włamywacz. Zeznał on w śledztwie, że 
W chwili, gdy posterunkowi wkroczyli do| zjechali się wszyscy 27. z. m. do Katowic i 
wriętrza biur, włamywacze widząc się osaczo.| podczas „konferencji“ odbytej w kawiarni „Mo 
nymi, szybko otworzyli okno, chcąc próbować | nopol“ umówili się, że dokonają okradzenia 
ucieczki. Dwóch z nich skoczyło na ulicę, je.|kasy w Tarnowie. Nazwiska zbiegłego kolegi 
den zaś ukryl się za biurkiem i został ujęty, | aresztowany rzekomo nie zna. Był on przyja- 
czwarty zaś włamywacz, stojący na czatach, | cielem Adaniskiego. 
zdołał zbiedz niepostrzeżenie. Gdy policjanci Policja przeprowadza obecnie dochodzenia 
wybiegli na ulicę, ujrzeli ze zgrozą (ile kradzieży szajka ta ma nh sumieniu. 
LEŻĄCYCH W KAŁUŻACH KRWI | - 


l 


Karambol samochodu z dorożką. 


Na pl. Bernardyńskim jakieś auto podczas! nej Konrada Pachalskiego, podejrzanego, iż on 
szalonej jazdy wpadło na dorożkę Szymona Ha- | kierował autem, które dokoało zniszczenia do. 
reńczuka. Najechany wehikuł został rozbity rożki Po spisaniu protokołu z nim, oraz z je- 
w kawałki, koń zaś został poraniony. Samo- go pomocnikiem Bronisławem Perdekiem, po- 
chód zbiegł w chmurach kurzu i cuchriącego zostawiono ich na woinej stopie. Zarządzono 


dymu. i 


Następnie sprowadzono do inspekcji policyj- 


dalsze śledztwo w tej sprawie. 


Kości ludzkie I granat 


Pewien szeregowiec 13 p. art. kopiąc grzą.| 
dki obok koszar ira Wulce Panieńskiej, natra- 
fil na kości ludzkie. Na miejscu zjawił się za.| 
wezwany lekarz miejski dr. Kasparek, oraz le- 
karz wojskowy. Wedle ich zarządzenia kościo- 
trupa przeniesiono i pogrzebano na cmentarzu 
Janewskim, 

"Mieszkający obok koszar krotrolor M. K. EB. 
jan Boczula, zeznał, iż w miejscu, gdzie zna- 
leziono te szczątki, był pogrzebany w r. 1918 


WÓZ. 


isię wojskowość. 


Sy 2320 


znalezione w ogrodzie. 


żołnicrz ukraiński, który poległ w potyczce. 
Zwloki jego leżały przez kilka dni na podwó- 
rzu Jana Matuszki. Pewien porucznik W. P. 
polecił trupa pogrzebać, co też uczynił M. na 
piejscu, gdzie obecnie znaleziono kościotrupa. 

Michał GCiolinowski, dozorca realności ną 
Bogdanówce pod l. I, kopiąc grządki, znalazł 
granat w ziemi, który spoczywał tu od czasów 
ostatniej wojny. Pociskiem tym zaopiekowała 
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Wieczór recytacyjny Czesława 
Krzyżanowskiego. 


Ciekawy progran, jaki wybrał słynny re- 
cytator lwowski, Czesław Krzyżanowski. zainte 
resował w wysokim stopniu publiczność. Sala 
Tow. Muzycznego była przepełniona. 

Oczekiwario, jak wywiąże się ten praw- 
dziwy artysta z trudnego problemu: recytacji 
utworów poetyckich w siedmiu różnych języ- 
kach ! 

Czesław Krzyżanowski wyszedł z problemu 
tego zwycięsko. Interpretacja każdego z utwo- 
rów byla tak przemyślana, że walory, zawarte 
w ich charakterze, siła uczuć czy nastroju, 
bijąca z tych tak krańcowo różnych, różno- 
języczmych strof poetyckich działała wprost słu 
chowo nawet na słuchacza, nieznającego da- 
nego języka. 

Metaliczny ton głosu, znakomite opanowa. 
nie materjału pod każdym względem i ekspre- 
sja wysoce artystyczna porwały słuchaczów. 
Ofiarowano artyście cztery kosze przepięknych 
kwiatów, a ertuzjastyczne oklaski długo nie 
dały mu odejść z estrady po skończonym pro- 
oramie. 

W części pierwszej usłyszeliśmy „Przed 
sądem' Konopnickiej i w utworze tym, a na- 
stępnie w „Improwizacji”* Mickiewicza ujawni- 
ła się w całej pełni szeroka skala głosu i wy. 
razu, jaką rozporządza ten artysta. 


Skriabin, Chopin) w wykonaniu subteltej ar. 
tysiki H. Ottnwowej, której grę, zwlaszcza 
nokiurn szopenowski, nagrodziły gorące okla- 
ski. 
Dobrym pomyslem było umieszczenie w 
programach polskiego tekstu, obcych utworów. 
(m. h.). 


OBUWIE Na Święta! 


SAW” najtaniej bo w podwórzu "WĘĄ 
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KONFERENCJA B. KROLA SASKIEGO 
Z MONARCHISTAMI AUSTRJACKIMI. Były 
król saski Fryderyk August i zięć jego arcyksiążę 
Franciszek Józef dostali się za fałszywemi paszpor- 
tami do Wiednia t odbyli tam konfarencję z mo- 
narchistami anstrjackimi. Policja wiedeńska, do- 
wiedziawszy się o ich pobrcie, choiała ich wy- 
dalić, jednakże obaj zdołali opuścić terytorjum 
Austrji. pas 


CZARNI ŻYDZI W ABISSYNJI Pierwsze wia- 
domości o czarnych żydach podał jakie 20 lat temu dr. 
Jakób Feiilowicz, Wiadomość ta spolkała się wówezas 
z niedowierzaniem. uważano ją raczej za zmyśloną sen- 
sacyjkę A oto teraz własnie hawił dr. Fetilowicz przez 
15 miesięcy wśród żydów abissyńskich zwanych Fa- 


|lascha i zamieszcza w pismach amerykańskich spra- 


Część druga, złożona była z utworów ob- | wozdania. ze swych sludjów. Falaschowie stanowią naj- 


« | 


cych: niemieckiego Heinego „Die Grenadiere', 
francuskiego Rostanda wyjątek z „Cyrana de 
Bergerac“, rosyjskicgo „Gałązka palmowa“ 
Lermorftowa, greckiego „Hymn do Afrodyty“ 
Safonty, hebrejskiego (utwór Czernichowskie- 
go), w języku esperanto (bajka Zamenhofa), 
nakoniec polskiego utwór Kasprowicza p. t. 
„Cieniom Szopena“. Recytacjom towarzyszył 
odpowiednio dobrany wstęp muzyczny (Schu. 
ma, Rameau, Gliick-Saint Sńens, Wolisohni 


pracowilszą część ludności, zamieszkującej Abissynię. 
Część z nich zajmuje się rolnictwem, inni rękodziełem, 
wielu służy-w armji abissyńskiej. Żyją w odosobnio- 


'nych wsiach, położenie ich poprawiło się w ostatnich 


latach. Żydzi czarni wykazują cechy rasy kaukaskiej 
<piałeji mimo, że są czarni, nie są jednak murzynami 
Rysy (warzy mają wybitnie semickie. cera ich jest 
ciemniejsza niż żydów w. Indjach. Nie ma pozatem 
żadnego ich pokrewieństwa z żydami murzyńskimi w 
Nmeryce. 


Zakaz, który będzie szykaną. 


| Związek zawodowy murarzy we Lwowie o- 
trzymał z Izby budowniczych we Lwowie pis- 
mo, w którem zawiadamia się, że z dniem 
14. kwietnia na budowach nie będzie wolno 
palić robotnikom tytoniu 

Ciekawa jest motywacja tego orzeczenia pp. 
budowniczych, którzy dla swego widzimisię 
chcą dokuczyć robotnikom. Praca źle opłacona 
jest zbyt denerwującą, ażeby pracownik nie był 
zmuszony podniecać zmęczonego organizmu o- 
drobinką nikotyny. Zakaz ten nie jest do wy- 
konania w naszych warunkach, a ma za «cel 
| dostarczenie majstrom sposobnaści do bezpod- 
stawnych, a samowolnych -napaści. 


z 
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iasko strzjku komunistycznego. 

PRAGA. (PAT.) 8 4. Według doniesień urzędo- 
dowych praca we wszystkich zakładach i kopalniach 
w Zagł. ostrawskiem pdbywała się wczoraj normalnie. 
Komuniści prascy zwoali na wczoraj mityng prote 
siujący, na który jednak wradze mnie zezwoliły, 
Komitet wykonawczy III międzynarodówki nadesłał 
Moskwy komitetowi sztrejkowemu w M. Ostrawie 50 
tys. rubli z poleceniem podtrzymywania strejku za 
każdę cenę Rozkaz ten jednak odrzucony został, na- 
iwel przez większość sirejkujących górników. Strejk 


| tygodniowy spowodował deficyt w wysokości 7 milj. 


|koron w zarobkach górników oraz deficyt w produk- 


cji wynoszący półora miłj. kwiniali, wartości 20 milj. 
| koron. 


E 


Każda panna, każda matka, kaźdy ojciec 
zechce zobaczyć dramat krwi i łez p. t: 


„bo fo jest miłość? 
| 


Parlamentarzyści anglelscy przyjeżdżają 
” do Polski, 


WARSZAWA, 8. 4. (Pat.). Jak wiadomo 
z końcem maja przybywa do Polski grupa par- 
łamen'ttarzystów angielskich celem zapoznania. 
się z sytuacją gospodarczą i fanansową Polski 
i zbadania możności nawiązania z nami stosun- 
ków ekonomicznych i handlowych. Celem przy- 
jęcia gości zawiązał się pod protektoratem mi- 
nistra spraw zagranicznych komitet. 


Obrońcy Muraszki. 


WARSZAWA, 8. 4. (tel. wł.). Jak się do- 
wiadujemy, obrony Muraszki podjęli się znani 
w Warszawie endecoy adwokaci Szurlej i Nie. 
dzielski. | 


Uwolnienie Sadoul'a. 
ORLEAN. (PAT.) 8 4. Sadoul został uwolniony. 


Stosunek Francji do Watykanu niezmie- 
niony. 

RZYM (AW.) 8 4 „Osservatore Romano“ za- 
znacza, że doniesienie dzienników francuskich jakoby 
po zamianowaniu De Monziego min. skarbu poczy- 
niona w Watykanie ze strony rządu francuskiego ja- 
kisś propozycje w sprawie zastępstwa dyplomatycznego 
Francji przy Watykanie, na które Kurja papieska 
miała już rzekomo wyrazić swą zgodę — nie od 


powiadają prawdzie. , 
/ 


Pożar w fabryce warszawskiej. 


WARSZAWA, 8. 4. (AW). Dziś o 10-tej 
rano wybuchł pożar w fabryce płaszczy gu- 
mowych „Pluvium. Straż pożarna stlumiła 
wprawdzie szybko ogień. straty jedrak są dość 
znaczne. 


Niepokoje w Palestynie. 


LONDYN. (PAT.) 8 4. Delegacja złożona ze 155 
żydów, dążąca z Samarji do Jerozolimy na święta 
Paschy. zoslała napadnięta przez konnych arabów, 9 
żydów zabitych, kilkunastu rannych. 
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drunk). Dwa, trzy razy powtarzało się takie 

Dałsze zasiłki dla bezrobotnych pracowników UMYSŁOW, jzmeui:'aioroien gi pomy par. "7 

W. poniedziałek, odbyło się pod przewodni- cznym jest ukończony 18-ty rok Życia, trzy- 

ctem dra Durkacza ko!ejne posiedzenie Zarządu miesięczny pobyt we Lwowie i niezamo?ność. malnego Życia a pod względem rozwoju i zaho- 

Obwodowego Funduszu Bezrobocia. Wysokość pożyczki względnie zasiłku zo- | wania nie bylo widać większej różnicy między 
W lwowskim okręgu jest bezrobotnych pra- stała podwyższona i wynosi: dla samotnego 45 | ài I 


„| memi a ich rodzeństwem, me poddawane żad- 
cowników fizycznych przeszło 4.000, z tego ko- zł., dla utrzymującego 1 do 2 czł. rodzimy | nym próbom. mep 


Nr 5 


Po jakimś czasie szczury powracały do nor- 


rzysta z zasiłków Funduszu Bezrobocia 205, 65 zł., 3 — 5 czł. rodiny 85 zł., dla utrzymu- Szczutąu adSizfiMno koae na 
w marcu wypłacono na ten cel 11.571:04 zł.! jących ponad 5 czł. rodziny 100 zł.. GSL ada E wadachkażarka wi Alia 
Zarząd uchwaiil domagać się stanowczo w | Bezrobotni pracownicy umysłowi, którzy 


IM. > b À r .(pieli na ten widocznie. Nie tylko dzieci, ale 
Warszawie przedłużenia okresu korzystania z już otrzymali jedną pożyczkę mogą otrzymać pra Mo kalicesdana ch WWE były 
zasiłków z 13 na 26 tygodni i równego pod, drugą, o ile od otrzymania pierwszej upłynęło! ~ , pod 


> : z. : Sa A. J : 5 A | |każdymn względem mmiej wartościowe. Pozor- 
tym względem traktowania Lwowa z innymi ;O tygodni, i o ile przedlłożą zaświadczenie Zna-| dje nie bylo żadnej różnicy między. mienii=a 


dotąd wprzywilejowanymi okręgami SIE wiarygodnych St». e na calkiem zdrowymi ich rówieśnikami szczttrzego 
Wobec madejścia z ministerstwa pracy ocze- | pracowniczych, że pozostają nada! bez R 2. odu, ale pod względem inteligencji | bystnośky 
kiwaniych instrukcji postanowił zarząd przystą- Zgioszernia o zasilek przyjmuje państwowy go 


różniły się bardzo. 
) Doświadczenia robiono w ten sposób, że 


pić do natychmiastowego uruchomienia rozsze- | rząd pośrednictwa pracy przy ul. Rutowskie- 
rzonej pomocy dla bezrobotnych pracowników |go l. 11.; o przyznaniu decyduje i pieniądze | kazano o oaa a T ea LAW 
umysłowych. Pomoc ta pieniężna, będzie udzie- ! wypłaca Fundusz Bezrobocia. | krętych dróg do miejsca, gdzie miały pożywie- 
lama stosownie do życzenia petenta, jako bez- W daiszym ciągu posiedzenia uchwa'ii pt. nie. lm mniej upośl kd zony, jest szczuł, temi.prę. 
zwrotny zasiłek, albo jako pożyczka zwrotna |rząd wystąpić o ukaranie 7 pracodawców i dzej wypatrzy właściwą drogę KEPE rzy A 
w 6 miesięcy po objęciu posady. Grono upra- | 10 robotników za Gd przestępstwa z usla | labirynt poprowadzi do miejsca gdzie się znaj. 
wnionych rozszerzono na tych, którzy stracili |jwy o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia. i dje żywność. 'tem mniej będzie popelniat bę. ' 
pracę od 31. grudnia 1922 r. począwszy, także Wreszcie postanowiono - nie przyjmować | dów w późniejszych wędrówkach gdy już raz 
zwolnieni w roku 1925 naieżą do uprawnio. | bezwarunkowo późniejszych zgłoszeń o zasiłek! „zna wiaściwą: drogę : 
nych, o ile od chwili zwolnienia, względnie |od tych robotników, którzy zaniedbają zareje. | Inaczej się ma AO ata soli: 
od czasu, za który zwolniony dostał odprawę jstrować się w urzędzie pracy w miesiąc PO! ków“ szezurzóich.. dałt zdolaości +w Ee 
" . LJ . y, A A (1 y . I- - ar = e. ? e 1342 a - | d A p į i = 
upłyną: conajmniej miesiąc Wymogiem ZAS U z zajęcia. T Í runku są bez por aitia niżze: EA 


"w ZO jone dłuższego czasu, by zapamiętać właściwe 
m 3 . i drogi a nawet gdy już te drogi zapamiętają 
Żądamy budowy domów | lawirują w nich niezdecydowanie, zanim do- 
> = itra do właściwego miejsca. 

Masowy wiec w Stryju. | Doświadczenia te są niezaprzeczonym do- 
'wodem, że alkoholizm odbija się nje tylko na 
,sawym alkoholiku ale na późniejszem jego po- 
l koleniu. 


Zwolane przez związki zawodowe klasowe |nie ratusza. Pachodzi to stąd, że Neiman miał 
i P. P. S. zgromadzenie w sprawie ruchu bu- | podobno obiecane, że przy budowie ratusza zo- 
dowlartego i oświadczenia się za budową do- [stanie kontrolorem budowy z płacą kilku ty- Q biologicznej szkodliwośą tej trucizny wia 
mów czy budową ratusza, odbyło się w nie- |sięcy jako nagroda za ujadanie na P, P. S. domo bardzo wiele, ale każdy nowy dowód w 
dzielę dnia 5. bm. Na zgromadzenie przybyło Dalej miejski inż. Sieczkowski odgrażał się ' tej dziedzinie ma wielkie znaczenie. Powinien 
około 2.000 osób, tłumy robotników, nadto sąd, | „popamiętaniem' osobom należącym do komi-  otudzić sumienie alkoho';ków, bo trucizna, ja. 
poczta, starostwo byly silnie reprezentowane, | tetu naszego. W celu spóźnionego rozbicia tego tie; z taką rozkoszą używają sięga w skutkach 
© świadczy o aktualności sprawy. | imponującego i poważnego zgromadzenia użyto! często poza ich życie. Odbija sę na dzieciach 

Zgromadzeniu przewodniczyli ob. Najda, | komunistyczno - prowokatorskiego indywiduum ; į dalszym pokoleniu, To co Fen być „niewin- 
tow. inż. Werniq i Gocek. Z ramienia starostwa į niejakiego Wagmana-Grola wyrzuconego ostat-' prem przekroczeniem” w tej chwili, staje się 
byi starosta Zgoda. Referował sprawę tow. Dr.| nio z organizacji ukraińskich robotników. To zbrodnią wobec wnuków š 
Dręgiewicz, który rzeczowo omówił jakie sta. | bydle zaczęło wykrzykiwać, że robotnicy chcą Czyż powinny Ride cierpieć za winy 
nowisko zajęła i zajmuje P. P. 5. w sprawie | zapomóg a mie pracy. W jednej też chwiii zna- 5 r je sć 


wo P EPY : i * AWA: t- ojców? 
ruchu ‘budowlanego i w jaki sposób należy | lazł się z trybuny na ziemi. Wobec wyczerpania, ERO ZOE OPARCIE 
przystąpić do budowy. Oklaski były od- porządku dziennego przewodniczący ogłosił ————- 
powiedzią. zgromadzenie za ukończone. times 

Zabral następnie głos powitany burzą Szumowiniy społeczne, o których policja Mimochodem. 

oklasków poseł tow. Moraczewski, który zre. jstryjska moglaby dużo powiedzieć, próbowały | Murzyn tańczy. 
ferowal ustawę uchwaloną przez sejm o od-| zwichnąć pożyteczną i ważną inicjatwę naszej) me E ; r. Pig” 
budowie. >- s partji, zmierzającą do uruchomienia przemysłu , Kawiarnia. Muzyka, Wrzaskliwe tory jazz. 


Po referacie pos. tow. M. poddano rezolucję | budowianego, aby robtnikom dostarczyć pracy, | pand. A A: merw ai strojne, szmim. 
pod glosowanie i została ona przyjęta jednogło-| a bezdomnym dachu nad głową. Inicjatywa ta, koli. sztucznie młode ht PDS WA, 
śnie. Na zapytanie przewodn. kto jest „przeciw | spotkała się z pełnem zrozumieniem: i fuznaniem | zad owenagi gkoko gory, "z CONE MRC 
nie podniosła się ani jedna ręka. W, ten sposób | ogółu mieszkańców naszego miasta. Na dejmia-| akt dzikiej muzyki s dowcipkują, i gor AE ję 
pytanie budować domy, czy ratusz, zostało roz-|gogję wyrzutków społeczeństwa nikt się nieg” Re jaś Aa siyon eiapany tańiczącej. iw- 
strzygnięte na rzecz budowy domów miesz. | będzie ogiądał. udar ró PADU TE : Pako 
kalnych. + pana a] Niebezpieczeństwo dla załatwienia pomy‘l.-' zzy uwierzycie, Że ów murzyn tańczący 

Głosu udzielono zastępcy komisarza miasta | nego piekącej sprawy mieszkaniowej tkwi tylko; dh pA na „we jednej z kawiarń lwowskich 
p. Piotrowskiemu, które jednak tak cicho mó- | w tem, że mianowany przez rząd zarząd miasta | J9S' przedmiotem pożądania wiełu kobietek ? 
wil, że cała sala wołała „głośniej” c» jednak |nie stoi na wysokości zadania i może się stać, <PrAsZaJĄ go do swych mieszkań, narzucają mu 
nic nie pomoglo, a to z tego powodu, że tenże; zaporą. Przeszkoda ta musi być usunięta, a; Si€ Z miłością, proszą, przelicytowują się, bła- 
p. Piotrowski jest za budową ratusza, to też|leży to w zakresie działania ‘władz państwo- | 334. by je murzyn: zechciał uczyć tańców.. 
tylko najbliżej trybuny stojący słyszeli, że ko- | wych i or będą winre, jeżeli w dziedzinie u. |, , A ÓW lowelas ciemnoskórny chodzi po mic. 

Ee i nian yć WE Ap MY A>" ; ście nadęty jak paw. Ano, ma czego. Czuje 
niecznie powinien być ratusz. ruchomienia przemysłu budowlanego i zaspo- | EK „3 , Bo. J 

Zabrał głos jeszcze p. Grodzicki, który |kojenia głodu mieszkaniowego nic się nie |18% go admirują, ma tego dowody. Obwieszony 
w zupełności poparł stanowisko wiecu. Po stanie. [jest branzoletami, brelokami, pelno ma pienię- 
przemowie p. Grodzickiego nastąpiło zakłóce- Nieudolny zarząd miasta musi być usunię. dzy, wszystko podarki od nadobnych pań. 
nie zgromadzenia. Do walki przeciw budowie | ty, a w jego miejsce trzeba powołać ludzi ener-| 7 „,,. T, r "wię T 
domów ze strony tych, którzy widzą osobisty  gicznych, którzy potrafią podołać zadaniu | Mówi się wiele o demoralizacji powojennej. 
interes w budowie jednego gmachu Ak; UO I się to stać natychmiast. Nowa ustawa o W sali sądowej odbiło się właśnie echo te 
wano wszystko reakcyjne i ciemne. rozbudowie na samorządy gminne nakłada | ZSPSUCIa. Temsamem echem odbija i sala Wa- 

W obronie ratusza stanął znany na bruku | wielkie obowiązki i tu muszą być ludzie, któ. | WIEFukana. Tylko, że tam kara, tu jej niema. 
stryjskim adwokat Neiman, który w brukowym | rzy swoje zadanie rozumieją i potrafią je speł-| 7 i P p u SA Z 
piśmie napadł na P. P. S., że chce domów a nić. Spruwa jest (bardzo pilna.. Czekamy. Opowiadał mi ktoś, że gdy w jednym z 

a : „|teatrzyków tutjejszych grywał pewien karze. 
lek o malutkiej twarzyczce, lecz w latach doj- 


n = rzałych, niewiasty kochliwe brały na ko. 

Potom kowie pokutują. lana bawiąc się a jak dz;eckiem kb talką... 

A y = I za to go sowicie obsypywały podarunkaini. 

Po uciążliwej, długoletniej pracy ukończyli zdrowe, białe szczury. Zwierzątka te niie są | Karzełek podobno wywiózł ze Lwowa całe wa. 

dwaj badacze amerykańscy Mac Dowell i Vi- coprawda tak głupie, by się dobrowolnie za- | lizy upominków i kosztownośc,. O, panie umie. 

cari badania dotyczące dziedzicznej szkodli- | truwać alkoholem, musiano więc je wprowa-|ją wynagradzać niektóre... egzotyczne dzieci. 

wości alkoholu. - i dzać w stan opilstwa innym sposobem. Uczeni Panie takie miewają także Swoje dzieci i 

„Królikiem doświadczalnym” był w tych | upijali je przy pomocy pary, wydobywającej | wychowują je. Czem się staną one latorośie w 

robotach jak w wielu biotogicznych badanjach | się z alkoholu, tak że alkohol docierał do ich |ręku takich wychowawczyń ? 
biały szczur, który do tych celów lepiej się organizmu w takiej ilości, jaka była potrzeb- | — — — — 

nadaje niż królik. y na do ich upicia. Po tak;ej „parówce' szczu- Napiewat' — powiada Rosjanin jędrnie ! 
Mac Dowell i Vicari „apijati* przeto młoda, |ry popadały w stan ciężkiego upiga (dead | mocno. j X 
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T a - wszystkich chorób, którą od wiełu tysięcy lat gicznie, a dopiero na podstawie świadectwa le- 
rąd ułeczalną chorobą: | eważatto za nieuleczalną, polega, wedie donie- czenia, wystawionego haj trzech lekarzy tra- 
Dzienniki amerykańskie donoszą, że ame- |sienia generalnego lekarza marynarki amery-' du mogą opuścić szpital 

rykańskim lekarzom, ordynującym w szpitaku | kańskiej dra Hugh S. Comminga na kombinacji. W Ameryce jest około 1000 trędowatych, 
marynarskim w Carville stanie Luisiana, uda- | zastrzyknięć pewnych preparatów, oraz na-| gdyby dotychczasowe próby okazały się sku- 
ło się w czterech wypadkach wyleczyć cho- śiwetlań promieniami Roentgena i utrafiołeto- | teczne, odzyskaliby zdrowie ludzie, którzy zø- 
rych z trądu zupełnie, tak, że nie przedstawia- wymi. W ten sposób !eczeni chorzy zanim o- | stali na zawsze odcięci od świata i bez ratunku 
ią oni już niebezpieczeństwa dla otoczenia. No- puszczą szpital, poddawani są dalszym surowym czekali już tylko na Śmierć. 


wy sposób leczenia tej najsiraszniejszej ze próbom. Przez rok cały bada ich się bakterjolo-' —:; — 
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TOEREN ; : CHE hy, | TERIMROSEEWNEEZEZEH | SPECJALISTA CHORÓB WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH  7it 
F b. sekundarjusz szpitala wied. 
my- POTANIAŁO|! -æm | zi a 
ć | amiei l] | 8—6, w niedzielę 9—1, Lwów, Asnyka 1, (róg Pańskiej) 
Serwis obiadowy z dekoracją na 6 osób . . . tylko zł. 32— | L. 6722 ex 1025 , 409 —1 
Talerz płytki lub giebcknac roz En —40 | I D iski 11/2 
T ke ii" p). Alek $ =". | $ B. | gi asiy 8 lego Ogłoszenie, 
Z a szlifowana z matowym paskiem . . . » = | oleca 
Tortownica majolikowa w nikiowej oprawie . . « 6— ği SI t Miłoś Antoni 2 im. nieślubny syn Anny Hein 
Noże, Widelce z chińskiego srebra i alpaki w najlepszym gatunku K Ę ARNIA Ta E „A 2% mać a 
do nabycia Makon ai: b U D 0 W A a Sanem + e prywatny w PA Rs is 
Š A ! ę o zezwolenie na zmianę nazwiska ro mE ein 
KAZIMIERZ LEWICKI bwów, Szajnochy 2 | ** "yojowódziwo we 
w Województwo we Lwowie podaje powyższą proś- 
GŁÓWNY SKŁAD PORCELANY, SZKŁA, SĄMOWARÓW į bę do powszechnej wiadomości z nadmienieniem. że 
iw myśl art 4 ustawy z dnia 24 10 1919 r. Dz. Ust. 
CHIŃSKIEGO SREBRA I ALPAKI [Rz P. Nr. 88 m 478 wolno przeciw jej uwzględnieniu 
LWÓW, PL. MARIACKI L. 10. 43-3 zgłosić co Ministerstwa Spraw Wewnę'rznych zarzuty, 
Wea a= Ng. ""zTEME aae l które podać należy do wojewódziwa we Lwowie w 
A oni TS | przeciągu dni 90 od dnia ogłoszenia w Monitorze 
ES >" um" | Polskim, które równocześnie zarządza się. 
1 Piotr Kropotkin | Lwów. dnia 25 marca 1925. 
m Wielka rewolucja francuska jy T aaki 
T | JOZEF PIŁSUDSKI 
R- F 53 
poleca ij „ROR 1920 
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W tej chwili przypomniatem sobie, com wyczytał w porannym filmy propagandowe dla kościoła, będą pokazywali w ' Chinach 
dzienniku: Pracownicy słynnej restaurscji zastrejkowali... i obawia- iu Zulusów. Zawrę z panem kontrakt na dziesięć lat, płacę panu 
no się rozruchów. Poinformowałem o tem T. 9. który zamruczał: pięćset dolarów tygodniowo bez względu na to, czy pan występuje 
— Do djabła! Czy nie mamy dosyć kłopotu z naszymi robo- czy nie. Nie będzie pan miał dużo pracy, bo nie mogę co tydzień 
mikami w kinie? Jeszcze i ci ludzie muszą aam przeszkadzać wystawiać filinu z wszechmozącym Bogiem i aniołami, kosztującego 
w spożyciu obiadu? j miljon. dolarów. Może znajdzie pan jakiegoś partacza filmowego, 
Lokaj zeskoczył z kozła, otwarł drzwiczki i wielki człowiek któru panu więcej obieca ale potem to indywiduum sprzeda film 
wysiadł. W tejże chwili w tłomie poduiósł się przeraźliwy krzyk: bratu swej żony i zgłosi konkurs... oo wtedy będzie z panem? 
— Wstyd, wstyd! Nie wchodźcie tam! Oni swym pracowai: Mary Magna może panu powiedzieć, że zawarła ze starym Abeyem 
kom każą z głodu umierać! wydzieracie nam chleb od ust. kontrakt, który tyle wart, co pużyczka wolnościowa. Każdego tygo- 
Wyskoczyłem z wozu. Ujrzałem przed sobą wynędzniałe, wy- dnia wręczam tej pięknej damie czek na trzysta pięćdziesiąt dolarów 
chudłe twarze... prośby i groźby rozbrzmiewały w powietrzu, tu i podpisują go własnoręcznie. Mówię pinu, kurcz mi odrętwia 
i ówdzie widać było wzniesione, zaciśnięte pięści. Zobaczyłem także rękę, gdy muszę podpisywać tak wysoki przekaz, ale podpisuję. 
policję, która rękami i laskami wcale niedelikatnie rozpychała ludzi. Patrz pan na te pierścienie, na te wstążki, na te klejnoty... wszyst- 
„Jakiś biedaczysko, prawdopodobnie jeden z kelnerów, wyciąznąwszy ko to za moje pieniądze... 
ramiona, krzyczał z cudzoziemskim akcentem w głasia: — Pan Cieśla właśnie dlatego łajał mnie przed chwilą — 
-—— Zabieracie chleb moim dzieciom I odezwała się Mary. — Jestem pewna, że gdy mu pan wypłaci gażę, 
Naraż na jego czaszkę spadła z trzaskiem pałka policjanta... rozda ją ubogim. 
usłyszałem krzyk Mary i odwróciłem się — w sam raz, aby ujrzeć i — Gdy wypłacę gażę, to będzie jego własnością i może ja 
Cieśię, który wyskoczywszy z samochodu, biegł ku policjantowi, wydać na co chce, nawet na pokarm dla ptaków. Więc cóż pan ną 
wołejąc : to, panie Cieślo? 
— Zatrzymać się! Czekałom z największem napięciem na jego odpowiedź lecz 
Nie było czasu do stracenia: ująłem Cieślę pod ramię, a ào- w tejże chwili otwarły się drzwi „izby tortur“ i dał się słyszeć 
bra Mary uczepiła się go z drugiej s'rony. Jest wcale silna, bo musi głos madame Planchet: 
trenować się w ćwiczeniach fizycznych, potrzebnych jej do 6!, w któ: — Oto jest. 
rych ma zdobywać miłość królów i innych pogromców Świata. Zresztą Ukazała się góra mięsa podtrzymywana przez dwie karjatydy. 
chwytając Cieślę, skonstatowaliśmy, że na nim tylko skóra i kości. : 
Wpadliśmy biegiem do restauracji. Cieśla po pierwszych próbach XIII. 
szamotauia przestał się opierać; sapiący T.S. poprowadził nas, do _— O mój Boże — siękała pani T. 8. — umieram! 
niszy, gdzie był stół zarezerwowany. Wciągnęliśmy tam Cieślę — A więc znowu zachciało ci się tu iść — odezwał się mał - 
i usiedliśmy, czekając na wyjaśnienie sytuacji. ` żonek, uśmiechając się złośliwie. 
— Nigdy już tego nie zrobię — jęczała i T. 8. 
XVI. Mąż rozśmiał się szeroko: 


Cieśla zwrócił się ku mnie; jego smutne oczy błyszczały : — Powtarzasz to za każdym razem. „Przyjdź do siebie, matka, 
— To, coście ze mną zrobili, było zanadto samowolne — już minęło... przez sałe sześć miesięcy nie będziesz potrzebowała 


sdezwał sig. przychodzić tu dla fryzowania włosów. 
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NIEWAZNIA się zgubioną w Borysławiu PRE woj- | KOMUNIKAT. Nadeślij charakter! SO WO EEEE ETA WTN m [ETEN | nit] 
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menkranzowi z 1898 r. 408—1 A zakomunikaj: imię, rok, 
AMATORZY RYBOŁÓWSTWA ! 


: miesiąc urodzenia. Otrzymasz | 
Gumy jedwabne do Pglerośnić trwałe, nie wyrywające | Szczegółowąanalizęcharakteru, 
NADESZŁY WSZELKIE PRZYRZĄDY 
E- DO ŁOWIENIA RYB <% 


wię zakłada na poczskaniu Lwowski, Jagielloń. | określenie, zalet, wad, zdolności 


, 387-- i przeznaczenie. Analizę wysy- jpg 
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— Muszę się położyć. Umieram, Abeya, już umieram. Pozwól- 
cie mi się położyć na sofie. 

— Nie, matka, musimy pójść coś zjeść. 

— Nie mogę jeść. 

— (o? — prawdziwy strach zadrżał w głosie pana T. 8. — 
Nie możesz jeść? Musisz zjeść obiad; kto nie je, ten nie może 
żyć. Chodź! 

— 0... 0... 0... 

T. S. stanął przed żoną, uśmiechając się złośliwie: 

— Coś wspaniałego! Popatrz, Mary, na tə p'ękne loki! Patrz 
pan, Billy! wygląda znowa jak dziecko, czy nie? Madame, pani 
jest perłą... dostawia pani swój towar w nieuagannym stanie. 

Madame Planchet promieniała z dumy a góra mięsna wyda- 
wała się nieco pocieszona. 

— Podoba ci się, Abey? 

— Oczywiście, podoba mi się to bardzo. Coś wspaniałego. 
Zdaje mi się, żem znalazł nową kobietkę, w której się kocham. Ale 
teraz chodź, musimy coś zjeść a potem zobaczyć, jak udały się nocne 
zdjęcia. Nie zapominaj, że na dzisiejszy wieczór najęliśmy dwa ty- 
sięcy ludzi — pięć dolarów na głowę — musimy odebrać swe 
pieniądze. 

Uważając, że sprawa już załatwiona, zwrócił się do Mary: 

— Idzie pani z nami, Mary? 

— Muszę czekać na mą babkę. 

— Zostaw pani iutaj dla babki samochód i chodź z nami. 
Zjemy objad a potem zobaczymy, jak wyglądają sceny z tłamem. 
Proszę z nami, panie Cieślo, chciałbym jeszcze z panem pomówić. 
I; pan, panie Billy.. i pan Rosythe... proszę wszystkich. 

— Muszę czekać na moją żonę — odrzekł krytyk. — Umó- 
wiliśmy się, że się tu spotkamy. 

— Dobrze — rzekł T. S. i zbliżył się do krytyka. 

— Zrób mi pan tę przysługę, Rosythe i nie rozgłaszaj jesz- 
cze?nie o tym Cieśli. Chcę go teraz nakarmić, wprawić w dobry 
humor; potem zawrę z nim kontrakt i wtedy dopiero będzie pan 
mógł całą historję opublikować na pierwszej stronicy swego dzien- 
nika. Zgoda ? 
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— Zgoda. 

— A więc, sza! — i król filmowy wytoczył się z pokoju. 
Karjatydy podniosły z s.fy górę mięsa i posuwając, powlokły ją 
aż do windy. Mary wyszła z Cieślą a ja jako ostatni zamykałem 
pochód. 

Sam'chód pana T. S. stał przed domem. Samochód ten jest 
czemś niezwyczajnem: długi jak auto ciężarowe, cały z błyszczącego 
metalu; olbrzymie koła są również całe z metalu; wóz wygląda jak 
samochód wojskowy. Po obu stronach umocowane jest ekstra koło, 
a dwa wiszą jeszcze z tyłu. Szofer nosi liberję, słażący, który 
drzwiczki otwiera, jest także w liberji. Siedzenia są tak miękkie jak 
sofy w Salonie piękności madame Planchet; człowiek, opadając na 
nie, czuje że pogrąża się w coś puszystego, aksamitnego i wzdycha 
z zadowoleniem: A... a 

— „Restauracja książęca“ — rozkazał T. S. i pałac na kołach 
ruszył. Byłem zdziwiony, że T. S., nie krępnjąc się wcale, zapra- 
sza Cieśię do eleganckiej restauracji. Zdołałem jednak odgadnąć jego 
myśli: wszyscy będą sądzili, że był na jakiemś przedstawienia 
z jedną ze swych gwiazd. A zresztą — cóż u djabła! — czyż nie 
nazywa się Abey Czniczklefricz ? 

„Wrr.. wrr... — buczała syrena samochodu, a mnie zdawała 
sią że mówi: a 

— Jestem samochodem Abeya Czniczklefricza, króla przemy- 
slu filmowego, przyszłego króla świata .. z drogi, do djabła, z drogit 

Tak pędziliśmy przez ożywione ulicy a przechodnie pierzchali 
przed nami jak suche liście, rozmiatane wichrem jesiennym. 

— Och, jakim głodny — mruczał T, S. — od południa nie 
miałem nic w ustach. Jakże z tobą matka? Czy czujesz się już 
lepiej? No, no... skoro tylko będziesz miała coś w żąłądku, zaraz 
przyjdziesz do siebie... 

Przyjechaliśmy przed „Restaurację książęcą“ i tu spotkała nas 
mała przygoda. Przed restauracją falował wielki tłum ludzi, a po- 
licja starała się utrzymać porządek. Nad głowami zgromadzinych 
unosiły się transparenty oświecone od wnętrza; tablice były zadru- 
kowane słowami. 

— Halo! — zawołał T. 8. — co tu? 


